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Z NAHOBY SARAKAVIN MAJHO 
SVIATARSTVA 

jg^ 

Jość u ludzkim idejna-dziejnym žyćci 
mamenty, daty, macniej pryciahajučyja 
našu üvahu, budziačyja hłybiejšy senty-
ment dy aryjentacyjmiju zastanovu; ź 
jimi bo zviazany časta decydujučyja dla 
taho žyćcia (adzinki ci narodu) padziei. 
I čym-bolej addalajucca jany ü histo-
ryju, tym uračyściej zvyčaj śviatkuje 
ichnija üspaminy, jubileji, kab nie asłab 
uplyü hetych padziejaü na žyćcio. 

Sarakaviny ! Praüda, heta jsće nie «za-
łaty» jubilej (piaćdzie-
siacihodźzia), a tym-
bolej —• nia « bryłan-
tovy». A üsiož — 
blizki üžo « załatomu », 
z vysyni bo jaho na 
projdzienym šłachu 
üžo vidna taja białe-
fucaja dy chaładnie-
jučaja vierchavina 
žyccia, da jakoje üz-
dybajemsia restkaju 
nasych sił... I jak toj 
ałpinisty, üśpinajučy-
sia da śniežnych vier-
chavin hary, čas-ad-
času kidaje vokam 
uniz, kab nałubavacca 
sto-raz syrejšaju pa-
noramaju pad saboju, 
tak i jubüatu karcić 
zirnuć z vysyni svaje 
hadaviny na panora-
mu pražytaha śłachu, 
ü danym vypadku idej-
naśviatarskaha šłachu. 

I tam dałoka, jašče 
na roźvidni žyćcia śviedamaha, ü harotnaj 
viaskovaj siamji rodnaje Słuččyny bača 
jon siabie — kvołaha fizyčna, a üražłivaha 
psychična — chłapčynu, cikavaśč jakoha, 
nie mahła zadavołicca manatonijaj šerych 
budniaü vuzkoha siałanskaha asiarodz-
dzia, a hors za üsio — pastusynaje samoty. 
Jak rad byü siabroüskaj kampanii, śvieža-
mu hościu, apramianiajučamu budzion-
śčynu ü chacie, asabłiva rodnamu dzie-
duchnie ź jahonym isna pedahohičnym — 
viasioła zaachvočvajučym, a nikołi pry-
nukajucym — padychodam da maładoje 
łaknaje cikavaści, umieła zapładnianaj i 
skiroüvanaj u žadanym (jak potym akaz-
ałasia) dła baćkoü napramku — duchoü-
nickim. Bahaty j abyznany (jak kałiś-

Prymicyjant 

niaha zakrystyjana, błizkaha śvietki du-
choünickaj pracy, a za maich časaü 
« bisksiandhzoüja » — darektara siałans-
kaje chatniaje samaasviety) dyj chapajučy 
za serca byü repertuar jahonych pavu-
čajučych hutarak i sapraüdy tałentnych 
raskazaü pra daünaść i niadaünasč, jak 
bahataj i vaładajučaj nastrojami była j 
łahačasnaja nieühamonnafa historyja re-
łihijnaha zmahannia z čarnasocienskaj 
nietałerancyjaj u nasaj Miadzviedzickaj 

parachvii, a naviet u 
nasaj chacie (ś.p.moj 
tata byü departavany 

Sim^-^ * viaźnieny jak « pod-
v /"??%, strekateł»), üchodzia-

m:i^i%M^ čaha üžo ü fazu svajho 
S | pierałomu na karyść 

praśłedavanych. Car-
•••&&,. ,.^mMf ski manifest z 1905 
3 -^MSS pałažyü kaniec nieta-

;•"/• /" łerancyi, zrakajučysia 
biespadstaünych pra-
tensyjaü datakzvanych 

/&•••;•:/-• v « zamiečennych pri-
4 r chodov». 

WS$fŁ Nieadrečy mo' bu-
dzie adciemić, što pad-
čas taho-ž zmahannia 
za vieru, siarod nas 
radziüsia i nacyjnał-
ny, choć mo tołki sče 
padśviedamy, instynk-
tovy, duch ; kałi bo 
vioüsia ü styłu mu~ 
raüjoüskim praśłed z 
matyvaü nia tołki car-
koünych, ałe j nacyja-

nalna-rusyfikacyjnych, dyk i adpornaja 
reakcyja razbitdžałasia j viałasia z tych-ža 
dvuch pačućciaü. Na ich potym baza-
vałasia adumysłovaja adradženska-uśvie-
dar^ajučaja akcyja nasaniüskaj pary. 
PdiY \ z maiitaünikami j katachizmoü-
ka Xi siałanskaj parachvijałnaj sama-
asviztie siam-tam pacałi pakazvacca j 
biełaruskija łemantary. Vyhispomnieny 
« podstrekateł» — pomniu — pryvioz iz 
samaha stałičnaha Pieciarburha (kudy 
vaziü « na vysočajseje imia » prosbu ad 
parachvii na pabudovu novaje śviatyni) 
miž insymi haicincami i hetki temantar. 

Ałe heta byü jasče tołki sporadyčny 
pradvieśnik rodnaje aśviety. U skołach 
pradseminaryjnych prysłosia hadavać i 
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«śpiałić» intełihencyju na kazionščynie. Jana 
adnak nia zdolela zacierci tych pieršaŭpadobaü, 
što załolany byli na dnie üražlivaj dušy toju, 
choć prymityünaju, ale naturałna ščyrajn hły-
bokaüražłivaju piersaaśvietaju rodnaje chaty. 

Na ich faktyčna apiraü svaju rełihijnuju 
pedahohiju i školny Prefekt, Ks. Jan Grodzis, 
(u Słucku), małady nadta intelihentny akademik, 
jaki svajofu, uduchoüłena-skromnaj dy nadta 
kulturnaj i sympatyčna-prystojnaj paviarchoü-
naści, personaju uasablaü toj ideał duchoünika, 
sto ü majoj čystaj imahinacyi zasnavaü słaünaj 
pamiaci dzied pieršanastaünik. 

Jon, skołny Prefekt, niepadziełna zavaładaü 
majoju, dyj naahuł usich katatickich vučniaü, 
duśoju. Jahonyja biaź lisnich słoü, a poünyja 
emdycyi, vykłady, aktuałnyja tematykaj, cika-
vyja j darečnyja źmies-
tam, a nadusio — čaru-
picyfa isna mastackim 
pałotam dumki j daska-
nałnaj styłistykaj, nia-
dziełnyja egzotry, čaravałi 
dasłoüna üsiu moładź. 
Kati zaimpravizavaü raz 
— pomniu — toj moładzi 
try kanferencyi Viałika-
posnych Rekałekcyjaü, 
dyk miełasia ürazannie, 
sto heta byłi try raździeły 
isnaj cacki łitaraturnaj 
u formie retaryčnaj dys-
kusyi z žyćcia moładzi, 
asabłiva « ziałonych » łi-
berałaü załotnikaü... Za-
łaty ' heta byü čałaviek 
pedahoh i śviatar prycia-
hajučy da siabie moładź i 
natchniajučy jaje idejna. 
Jakoj ambicyjaj było 
pasłužyč jamu da Imsy 
śv., abo pajeździć ź im 
padruku zimoju na koüz-
łach (kankach). Pavodla 
niespraüdzanych čutak 
— byccam padčas hetkaj hułni z moładździu j 
zyćcio skončyü na üłamaüsymsia lodzie Nia 
śvižskaha voziera za svajho painiejšaha himna-
zijałnaha dyrektarstva. I łubiłaž dy skadavała 
jaho moładź! Dvuch u našaj kłasie było katałikoü 
i abodva üstupiłi ü Duchoünuju Seminaryju — 
nie nahavoranyja prosta z mostu, ałe ačarovanyja 
uasabłanym praz jaho śviatarstvam. Vyniesie-
nuju z rodnaje chaty iskru chłapčačaje üpaboby 
da duchavienstva i pryhastva domu Božaha jon, 
kachany moj Prefekt, Ks. Jan Grodzis, apostał 
moładzi, razzuchaü u połymiaRiiiedamaha zdecy-
davanaha śviatarskaha pokłv^-^ 

Ałe heta jasče nia byü toj hruntoüny pokłik 
pavodła teołohičnaha akreśłennia : idoneita con 
buona volonta — jak mietka havorycca pa-
itałijsku = nia tolki achvočaść, ale i zdatnaść, 
hałoüna nadpryrodnaja, katoru tre było farmavać 
mazołnvmi studyjami fiłazafi.čnymi j teołohičnymi 
dy vytryvałaj ascetyčnaj prachtykaj usabiesniaha 
duchovaha vyrabłennia, žyćcia nadpryrodnaha 
śviatarskaha. Tamu dryzali krychu kavalerskija 
nohi maje pierastupafucyfa (1915) paroh hetkaha 

Na studyjach u Rymie 
Stajać: arab, lić\in, rasiejec, čcch, italijec. 

žyćcia. Chutka adnak, amał ła samaha taho 
parohu, naiünaja tryvožłivasć maja raźviejełasia. 
Seminaryja akazałasia üsiebakova tak daska-
nałna da patrebaü i praznažennia svajho ałumnatu 
darychtavana, sto taja vyideałizavanaja zdatnaść 
zdabyvałasia na kryłłach usio bołšaj achvočaści j 
pryjemnaści, pry jakich maładość zamü (naiüna 
damnievanaj) pryhnoby, čuła egzałtacyju, za-
chopny paryü, dła jakoha nijakaja trudnaść nia 
była prykraj i strasnaj. Sapraüdy, nidzie tak 
daładna nia jość pastaüłena pedahohija navu-
kova-üzhadavaüčaja, jak u katałickich duchoii-
nych ustanovach. Da hetkich ustanovaü — i 
zdarovaj rehułaj, i vysokavartasnym cenzusam 
prafesarstva, i sapraüdy katałickim, interna-
cyjanalnvm, (jak u Rymie) ducham suadnosin — 
adznačałasia biassumniüna Seminaryja Mahi-

łoüskaja (ü Pietrahra-
dzie)źjejnym, krystałovaj 
spraviadłivaści j dyscy-
płiny, ćviordaaütarytet-
nym Rektaram, Bałtru-
šysam, (łićvinom, jak i 
jaho vučan, Grodzis), ü 
jakoha üsie nacyi miełi 
adzinakavaje prava na 
samaakresłennie j razvić-
cio. Jon-ža, jak słaüny 
kananist, siabra Dziarž. 
Akademii Navuk, byü 
prafesaram i Duch. Aka-
demii, (adkuł vyjsłi słaü-
nyja protahonisty nasaha 
adradžennia). Na üzor 
Semin. i Akad Mahiłoüs-
kaj farmavałasia (1918) 
i Mienskaja i biełarus-
kaj častki ałümnatu j 
prafesaroü henych apos-
nich, złikvidavanych re-
vałucyjaj. Tam faktyčna 
uhruntavałasia maja id-
ejnaść i śviatarskaja, i 
nacyjanałnaja, tam atry-
maü (1919) z ruk Słuhi 

Božaha Biskupa Zyhmunta Łazinskaha piersyja 
śviatarskija vyśviaciny — Subdyjakanatu, tam 
astaviü najlepüšju častku majej dušy. Tyjaž 
vyśviaciny, jakich voś maju scaccie sarakavyja 
tihodki abchodzić, emihranckaja doła sudziła 
atrymać, razam z teołohičnym łicencyjatam, (12. 
F/.1921) u Vłocłaüku. 

Było nas siamioch Mienčukoü (6 biełar. 1 pa-
łak) neopreźbiteraü, vyśviačanych ad servitiam 
dioecesis Minscensis = dła absłuhi Mienskaj 
dyjecezyi ; üłady adnak Vłocłaüskija, maniučysia 
üsich prysabiečyć, panaznačvałi na stanovisčy ü 
svajoj dyjecezyi. My adnak usie sałidarna — 
jak prysiahnułi Bohu, dziakujucy za śviatuju 
iskru pokłiku, addać jaho svajmu harotnamu, 
duchova asiraciełamu narodu, a nia čuzyncam 
i biez nas sčaśłivym — tak naadrez i skazałi : 
dziakujem za vaš kanfort, puskajcie nas na našu 
kachanuju, apustošanufu vajnoju j akryüdza-
nuju pałitykaj, Mienscynu — pamahać našamu 
praśłedavanamu Biskupu j naroduf... 

I kinułisia ü vir duspastyrskaj pracy na pa-
rachvijach, pa skołach, dabradziejnych instytu-
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cyjach, nacyjanalnych arhanizacyjach. Kipieła 
dziejnaść. Ros entuzyfazm, bo čulisia nie samot-
nymi. Tady naličalasia śviedamych bielarusoü 
śviataroü na etničnych prastorach biełaruskich 
kala dobrych dvuch socien, ale raskidanych pad 
roznymi bolš, ci miens łofałnymi dyfecezfałnymi 
juryzdykcyjami. Nafbocš lojalnymi adnosna bie-
łarusaü byłi ś.p. Bp Jury Matułevič, Archb 
Ropp i Bp Łazinski. Inšyja adnak sily nie dali 
razhonu. 

Ja pačaü svafu dziejnaść ad solennaj Prymicyi 
ü dniu svajho patrona Sv. Piatra i hadavoha 
parachvijałnaha festu, jaki sapraüdy pieratva-
ryüsia ü mnohatysiacnupi pravincyjanalnuju ura-
čystaść ledź nie histaryčnaha znacennia z uvahi na 
sensacyfu : pabačyć pieršaha ź niepamiatnych 
časau ksiandza paleskaha pachodžannia z praś-
łedavanaf kaliś parachvii... Chiba f siannia 
jašče nie zamiarlo ü razbudšanych masach echa 
taho niezabyünaha cudu Božaha miłaserdzia, jak 
nie zamiarło jano ü maim sercy... 

Cym-bołs adnak abmacoüvałasia Čužanacyjanal-
naje panavannie ü nasym akupavanym susiedźmi 
krai, tym-mienš stanaviłasia ta-
ho duchavienstva śviedamaha. U 
narodzie, praüda, śviedamaść 
pavoli rasła, ale synoü narodu, 
idučych za poklikam duchoünym 
pracedzvali, pieraaryfentoüvałi f 
źvichałi im ü duchoünym, ci cy-
viłnym (paśla vydałennia z se-
minaryi) stanie, idejny štach. 
Ščaśłiücy tolki vybivałisia f try-
małisia na idejnym niepachis-
nym uzvysšy. 

Svaich duchoünych škoł nielha 
było mieć, asabliva na rodnych 
akupavanych terenach. Prajekta-
valisia zahranicaj u formie mi-
syjnych zakładaü pad pratekcy-
jaj samohaž Papy, jak napryk-
ład Biełaruskaja Kałehija ü Dajcie 
Rymie, na fakufu achviarava-
ny üzo byü naviet i kapitał, ałe zakrutyja 
šlachi byłi da ich ździejśniennia... Drobnyja hru 
py, jak np. Maryfanaü, farmavałisia j vychoüvali 
moładź, ałe zarazza byłi eksmttavanyfa... razhania 
nyja pa śviecie. Pracavałi tołki adzinki idejnyja, 
zmahajučysia z pieraskodami, z terroram morał-
nym i fizyčnym. Da hetkich naležaü i nižejpadpi-
sany tut jubüat. Kołki raz zapyniany, strasany 
putany, atručvany horkim sarkazmam, źniesłaü-
lanniem! Kołki razoü vykidany z rodnaha etnič-
naha terenu. Kidany vajennymi abstavinami, 
vystaüłany na śmiarotnufu niebiśpieku. 

I voś spahładafe^ ciapier z jubüefnaha üzvyšša 
na profdzienaje. Sto bača? Dzie tyfa, što pad 
staraść fahonaha pakałennia piarofmuć idejnufu 
pracu? Dzie nas idefna-śviatarski pryrostP... 

Tut na emihracyi ü vołnym śviecie—para ma-
ładych pokłikaü, pačynafučych uzo dziejnaść 
na üschodniaf nivie. A po-za imi novaha study-
fufučaha narybku nia vidno nikoha. Kałi dzie 
chto zabadziaüsia ü čuzackich seminaryfach, ci 
manastryrach, dyk prymušany byü adračysia 
svafho narodu, a słužyć cuzym interesam. Tam 
za załeznaf zasłonaf dziefecca tofe samafe—etničny 
biełaruski ełement kupiafe sabie mahcymasci da 
studyfaü za canu sobskafe naturamafe dusy 
nacyfanalnafe, addafučysia cuzyncam na aposta-
łaü denacyfanałizacyfnych u svaim ułasnym na-
rodzie. Ci nie trahedyfa^ heta/P 

Ałe, hodzi biedavać! Šukafma sposabaü vyfścia 
z hetaha trahicnaha pałazennia. My musim 
razbudzič pokliki siarod nasaf moładzi dy pa-
mahcy im zabiaśpiečyć adpaviednyfa umovy dła 
siudyfaü i vyrabłennia duchovaha, padrychtovy 
duchovaf patryfatyčnaf, nie śavinistycnaf. Heta 

budzie mahcymym, kałi paśyrym 
i pahłybim dušpastyrskufu pracu 
siarod nasych masaü i miecimiem 
sutyčnaść z nasym funactvam dy 
kałi udascca stvaryć svafe üzha-
davaüčyfa kałehii. 

Paciašafučym źfaüłajecca tof 
fakt, sto ü Londanie zakładziny 
takoj kałehii pačałisia. Kałi jana 
załudnicca dy budzie viaścisia na 
asnovach zaspakoj'~vafučych na-
śyfa syrejśyja patreby, h. zn. kałi 
ni ahranicycca tołki da üzhada-
vannia üchodnich misifanaroü, a 
vychoüvacimie funactva i dła ła-
cinskaha abradu, dyk tadyb ma-
hła ü niefkaf miery balucyfa pa-
treby nasy i nadziei na buducy-

iancoü ! n^u apraüdać. Adklikajemsia tut 
da hramadzkaf pomačy. 

Za žałeznaj zasłonaf isnujuć na etnahrafičnych 
ziemłach biełaruskich seminaryi u Biełastoku f 
Drahičynie dyfecezyjaü Viłenskaj i Pinskaf. 
Tam napeüna fość moładź biełaruskaja, ałe tre 
byłob fafe tołki revindykavać da apastołstva ü 
svaim rodnym duchu adradženskim. Kałi niama 
duchoünych da hetaha üzhadavaücaü, dyk chaf 
siamfa, rodnaje asiarodździe patryfatyčnafe naahuł 
ducha rodnaha ü ich padtrymoüvaje. 

Z nahody maich Sarakavin prasu vietłiva 
üsich dobrych łudzief na hetufu intencyju ma-
łicca da Sviatoha Ducha! ks. P. T. 

KULTURNA-RELIHIJNY TYD2IEN STUDYJAU U CHIOAGO I VYSVIACINY BIELARUSKAJ NABOZNI 
U dniach ad i da 5 lipienia 1961 h. adbudziecca ŭ 

Chicago Kulturna-Relihijny Tydzien Studyjaŭ, złučany 
iz Źjezdam Biełarusoŭ Zł. Š. A., Kanady i pradstaŭni-
koŭ z Eŭropy, a tak-ža z uračystaściaj vyśviacin 
Biełaruskaj ^ Śviatyni Chrysta Zbaviciela ŭ Chicago. 

Na hety Źjezd i uračystaści prybudzie Jaho Dastoj-
naść Apostalski Vizytatar Biskup Časłaŭ Sipovič, 
katory j vyśviacić novaŭładžanuju Śviatyniu j Kul-
turna-Relihijny Centr Biełarusaŭ u Chicago. Aprača 
JD Bp. Časłava Sipoviča budize prysutnaje šmatlikaje 
miascovaje j pryježdžaje duchavienstva. Biskup Čas-
laŭ Sipovič zapačatkuje taksama Kulturna-Relihijny 
Tydzien Studyjaŭ dy budzie ŭdziejničać u jaho pracach. 

Praf. A. Adamovič z Novaha Jorku j ks. dr. P. 
Tatarynovič z Rymu vystupiać z dakładami na sučas-
nyja važnyjabiełaruska-nacyjanalnyja temy. Naładžany 
budzie vialiki biełaruski kancert z udziełam mnohich 
artystych, jak sp. sp. Nadziei Hrade, Poli Martynovič, 
Hrybavaj, słaŭnaha našaha basa Piotry Koniucha, 
tenara Stefana Vicika dy inšych. Vystupić taksama j 
niiascovy Biełaruski Chor. Z »'nšych atrakcyjaŭ prad-
bačvajecca—supolny abied, »iabroŭskaja viečcaryna, 
pajezdka ŭ Lisle kala Chicago. 

Kamitet Kulturna-Relihijnych Studyjaŭ u Chicago 
zaprašaje hetym usiu biełaruskuju emihracyju pryniać 
udzieł u hetych vialikich uračystaściach. 
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P R A H R E S - H E T A R E A L I Z A C Y J A R O Z A H A P L A N Ü 
Ü vušach našych pavažanych čytačoü chiba 

j siannia šče nia ümoük toj ledź nie da psy-
chapatyi razduty vierask balšavickaj maskvy, 
namahaüšajsia z śviatkavannia navukova-zda-
byčnaha tryumfu kaniečnie zrabić demahohič-
na-biazbožnickuju demanstracyju. Kamu-
nistyčnaje radyjo i presa, rastrublivajučy pa 
kruhaśviecie viestku ab probnym palocie čała-
vieka ü stratosferu, pnucca z hetaha vysnavać 
— ni sieła ni pała — racyjanalnaść ateizmu, a 
absurdałnaść relihijnaj v ie ry ; kamentar Vat}'-
kanskaha Radyja, što vi taü hetaje technična-
je dasiahniennie, navodziačaje na šlach bolšaha 
vykarystannia enerhii kosmosu, Boham stvo-
ranaha, vykpili jak śmiešny paradoks. «Pa -
dumajcie» — iranizavała Radyjomaskva — 
« Boh pamahaje vajujučym biazbožnikam ! » 

Kab nikoha, voś-ža, z našych čytačoü hetaja 
błaznockaja ironija nie biantežyła, chočam vas 
tu t u paru słovach zaryjentavać. 

Na śmiešny paradoks (dzivacki vyskaz) vyhla-
daje nia toj spahadna-abjektyüny vodzyü Va-
tykanskaha Radyja ab techničnym dasiahnien-
ni, a — toje bluinierskaje, da śmiachoćcia 
pierakručanaje Maskoüskim Radyjem paniaćcie 
ab relihii dy ab Bohu. Bo ci-ž isnavannie Boha 
zaležyć ad krutahałovaj vysoznaści, abo chut-
kaści čałaviečych uzlotaü, a nie viceversa ? 
Čałaviek moža la tać tolki ü kosmosie, stvora-
nym praz Boha. Chryścijanskaja filazofija j 
teolohija zusim nia čujucca zahrožanymi praz 
pieršaha astronaütu, naadvarot — toj astra-
naüt jakha jość paćvierdžanniem ichniaha 
paniaćcia ab kosmosie dy ab čałavieku. Viera 
nie pavinna ciarpieć uščerbku praz toje, što 

Dzieri, pieršaha travienia, amal u va tisich 
krajoch śviatkujecca dla ušanavannia ludz-
koje pracy. Zjavišča heta nia tak daünaje. 
Pačałosia jano (1890) z idealahičnych zasnovaü 
i potym nabrała spontanična paüsiodnaha pa-
šyrennia. Zdavałasiab — ničoha novaha j dziü-
noha ü tym na hod adnym adpačynkovym dni, 
kali źmiarkavacca, što relihijny zakon kažny 
siomy dzieri u tydni pryśviačaje takomuž ad-
pačynku dla nabrannia sił i zapału da pracy, 
dla uśviačannia budnich spravaü ; zdavałasiab, 
sapraüdy niama čaho ni padziülać, ni uračysta 
manifestavać jak niejki novy zdabytak sacyja-
lizmu, ci kamunizmu. Skažam bolš — jakraz 
tre dzivicca, što tizamien za piaćdziesiat dźvie 
chryścijanskija niadzieli na hod, kamunizm, 
ci šyrej kažučy, sacyjalizm, daje čałavieku 
tolki adzin dzieri uračyściejšaje palohki ad fizy-
čnaje pracy, zapoünivajučy j toj dzieri zanudž-
vajučaju prapahandovaju barabanščynaju dy 
da timoru zahonvajučymi kryklivymi mani-
festacyjami, a-to i aktami nasilla j burlivych 
zakałotati. Dzieri bo hety byti vyznačany sa-
cyjalistyčnymi vierchavodami dla padkreślen-
nia moü sacyjalnych vymahanniaü, pastulatati , 
pracotinych klasaü u ichnim zmahanni za pa-
lepšannie bytu, umovaü pracy. Praz toje dzieri 
hety nabraü takich časami drastyčnych for-

hałodnamu słavy saviecamu režymu paščaś-
ciła ü zapieradkach, udałosia pieršamu puścić 
čałavieka ü stratosferu. Techničny bo sukces, 
vynachad, nie stanović niejkaha pryvileju, ci 
manapolu, tolki vieručych, jon źjaülajecca 
fruktam natužnaj intelihencyi čałaviečaj naahuł 
Vynachad navukovy i techničny dościü nie 
stanoviać niejkaha nadnatura lnaha daru (łaski), 
a źjaülajecca daram naturalnym, jakoha Boh 
nie škaduje nikomu, naviet niaüdziačnamu 
biazbožniku. Ziamła rodzić chleb takža i za-
bojcu. Sonca kažnaj ranicy tischodzić i dla 
taho, chto da malitvy ruki zhartaje, i dla taho 
chto terrorystyčna imi pahražaje. Vydabyvan-
nie svajoju pracaju bahaćciati mataryjalnych 
dla tiłasnaha dabrabytu jośc poklikam čała-
vieka, jość metaj , dlai jakoje Boh jamu daručyü 
śviet, Źviedvajučy mižplanetarnyja prastory, 
čałaviek realizuje adnu častku svajho pokliku 
ad Boha, realizuje častku planu B o ž a h a ; 
robić heta j biazbožny savietčyk, choć mo j 
biaźviedna, ci niechatna. 

Techničny prahres adnak nie identyfikujecca 
z poünačałavie čym prahresam. Palot astro-
naüty nie abaznačaje svabody j dabrabytu 
dla savieckaha narodu dy dla narodati, pania-
volenych maskotiskim režymam. He ty palot 
nie adkuplaje savieckaha režymu, nia upratini-
vaje šlachu projdzienaha im dy prajchodžanaba, 
na jakim taptałasia j topčacca čałavieča hod-
naść, sumlennie, vola i žyćcio. 

Dziela hetaha voś chryścijanskaja teolohija j 
filazofija, vitajučy palot u stratasferu, nie 
pierastaje asudžać niauchilna ateistyčny ka-
munizm i mataryjalizm. 

mati. Jahona pachodžannie vyjchodzić z pra-
testu, strajku. 

Ałe siannia źmiest jaho značna źmianitisia, 
i hety dzieri mohby stacca sapratidy karysnym 
dniom dla tisiaho ludztva : dniom zadumy j 
zastanovy nad prablemaj pracy dy jejnymi 
naturalnymi j Božymi zakonami. Pryśviacić 
adzin dzieri u hodzie toj važnaj štodziennaj 
spravie tizvodziačy jaje da naležnych vysačyri 
i ti žyćci adzinki, i ü žyćci hramady, voś heta 
to byłob nieabchodnym ü čałaviečym praca-
vitym žycci. A nie dla taho, kab harady j 
sioła tanuli hetaha dnia ti śmiećci j brudzie, 
ti jakim korpajucca dzieci nie kapitalistaü dy 
buržujeti, ale dzieci taki «rabočaha kłasu». 
Dniu pracy t re narešcie, paśla čatyroch dzie-
siacilećciati mitynhovych i zakałotnych nadać 
adpaviedny, vyšejšy, źmiest i pavahu, na jaki 
ludzkaja praca naahuł zasłuhoüvaje. Dzieri pra-
cy — heta nia dzieri łozunhati, abo hałokannia 
pahroźlivaha ü storanu vydumanych, ci isnych 
hultajoü dy darmajedaü, ale pazytytinaja acena 
taho, čym naahuł źjatilajecca ludzkaja praca 
ü śviatle zdarovaha rozumu, ü śviatle tvor-
čaha Božaha planu ; inakš kažućy : ü śviatle 
zakonaü p r y r o d y , i v iery . 

Nia kožny bo t rud i mazol jość pracaju. 
Mazalicca moža i niemaja žyviolina, skacina, 
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słužačaja čałavievju ; jana mo' šče bolš vysi-
lajecca, jak čałaviek. Adyž taje natuhi nicbto 
nie padyjmaje na vyšyniu pracy — heta abyd-
naja ciahłaja niaśviedamaja natuha, jakaja 
siannia časta zastupajecca mašynaju. Ni voł 
u jar'mie, ni kori u chamucie, ni mašyna — 
heta nia heroi pracy u našym razumienni. 
Praca — heta pryvilej čałavieka j akreśli-
vajecca tolki hetkimi prykmietami, jakija moža 
joj nadać tolki čałaviek razomnaja isnaść. 
Jakha iz-za tych prykmiet mazol słania i małoha 
na ' t dzicianiaci — heta dźvie zusim admiennyja 
rečy. I stavić ich naraünie, abo pat tasoüvać 
u vadno cełaje — heta ni što inšaje, jak niera-
zumiennie vysokasutnaści pracy, a ü kanse-
kvencyi j abnižennie čałavieka, istoty razumnaj. 
Kab čałaviečaja mazolnaja na tuha j turbot-
naść stała pracaju — treba, kab jana była 
razumnaj, h.zn : śviedam'aj ; biaz hetych bo 
prykmiet — miecimiem tolki ciahło, robat-ma-
šynu, a nie pracu čałavieka. 

i) Praca — heta pieradusim dzieła rozumu. 
Tolki rozum moža scalić u vadno cełuju skalu 
pryčyn i vynikati, uparadkavać važnaje j 
druharadnaje, vykarystać dametna ślapyja nie-
razumnyja siły pryrody, kaardynavać ich u 
vadnym napramku, da adnaho niejkaha asiah-
niennia, da zadumanaj mety. I siahonnia bolš, 
čym kali jdzie lutaja sprysiaha na hetu pryk-
mietu ludzkoje pracy praz mechanizacyju jaje 
dy automatyzacyju, ti jakoj čałaviek udziejni-
čaje tolki jak malupasierikaje kołca, šrubka, 
ź jakimi ti vahulnym planavanni ličacca tolki 
jak z takimi biazdušnymi drobieziami. Za he-
ta ü adzinakavaj miery adkaznymi jaść jak 
kapitalistyčny, tak i kamunistyčny ład. Ale 
nam skažuć — heta vymahannie sučasnaje 
techničnaje pary. Dy sutnaść spravy nia ü 
technicy jak i nie ti histaryčnaj pary, ale ti 
padyjchodzie da techniki. Całaviek bo zatisiody 
pasłuhoüvaüsia bolš, ci mienš daskanalnymi 
technična instrumentami. Heta naležyć da ra-
zumnaści jahonaj pracy. Sutnaść spravy ti 
tym — jakoje miesca siannia praznačajecca 
techničnamu instrumentu, a jakoje čałavieku. 
Kali vodla naturalnaha paradku instrument — 
heta tolki pryspasablennie čałavieka, jakoje 
staić na usłuhach jamu dy padparadkavana 
jamu, to siannia čałaviek i sam robicca instru-
mentam, jon stavicca naraünie, a naviet i 
paduładnivajecca instrumentu, mašynie, techni-
cy, jak pryłada ü rukach systemy, ci joju źjatila-
jecca inšy čałaviek, ci hur t ludziej, partyja, 
dziaržava ihp. A čałaviek-ža nia moža stacca 
abydnym biazduchim znadobjem, jaho nia 
možna pazbavić razumnaje ludzkaści. Sproby 
hetaha jość nasilstvam nad im, jana da dabra 
nie davadzie. Całaviek nia moža stacca niera-
zumnym ciahłom ni ti rukach kapitału raz-
buchajučaha, ni ü rukach kamunistyčnaje 
partyi dla niejkaje t am čarhovaje dykta tury dy 
manapalizavannia üłady ü śviecie, choćby 
j spanadna-hučnaju manoju dyk ta tu ry pra-
letaryjatu ; hetaja bo dykta tura jość ni čym 
inšym, jak dytkavanniem jamu, praletaryjatu, 
až da zapiarečannia ludzkoje hodnaści, roz-
nymi adnaasabovymi ci kalektytinymi dykta-
tarami, zahaniajučymi volu praletaryjackaha 

ahułu ü despocki pałon, panščynu. Nijakaja 
praca, što nie šanuje razumnaje ludzkoje asa-
bistaje hodnaści, nia vyjdzie na karyść ludztva, 
bo ti kančatkovym razrachunku, jana abiar-
tajecca proci ludziej. 

2) Praca — dalej — heta dziejnaść svabod-
naha čałavieka. Biazvolnaja praca — heta 
fizyčnaja panuka, a viarniej muka padjarem-
nika. Nietiłasnavolnaja, a tamu časta j biez-
achvočaja, praca — heta rabski pryhon. Ba-
bilonskija viežy, piramidy faraonati, kolozei 
cezarati, biełamorskija kanały caroti dy üsia-
kija hydroelektryčnyja stancyi našych časaü 
— heta bolš, ci mienš, kryčačyja śvietki nia-
ludzkoje metody pracy. My možam padziülać 
ich vielić, siłu, ich manumentalnuju masyü-
naść, ale dla čałavieka jany mienš pryniaśli 
ščaścia, čym tyja damki, ci t amy z piasku, 
budavanyja małym chłapčaniom na bierahu 
mora, abo paśla daždzu na vulicy adpaviedna 
da zadumaü i kaprysaü svaje hulni... My žy-
viom u časach niaupynnaje honki pracy na 
pieraboj pad poklaski łozunhavych bizunoü 
nahaniajłaü da pracy. Praca, praca, p raca! 
Praca dla prahresu, praca dla dabrabytu, praca 
dla pabudovy kamunizmu, ci tolki bankovaha 
konta ! Akordy, dziennyja j načnyja źmieny, 
normy, soczmahanni, stachanaüščyna, gaga-
natiščyna, dahnać i pierahnać, zbolšyć i piera-
bolšyć normy suamihodki za pjać hod, a piaci-
letki za t ry — tisio heta mała ü čym rožnicca 
ad pośvistu bizunoü nad ablitymi potam pla-
čami babilonskich, ci ehipskich, abo pahana-
rymskich raboü na pryvatnych, ci dziaržaü-
nych pabudovach staravietnaści. Tam zatopt-
vali ludzkuju volu-svabodu fizyčnuju, siahon-
nia starajucca za taptać jaje i moralna. Kaliś 
^ ymahali, pratida, tolki « pracavać dy maüčać », 
siahonnia vymahajecca da taho jašče i « vosch-
valać »... 

Na fonie takoje sytuacyi ü śviecie, dzieri pier-
šaha travienia — heta nie jakojeniebudź da-
siahniennie sacyjalizmu, ale stohn i kryk zahna-
naha ü niavolu čałavieka-rabotnika, jakomu 
navačasnyja pany-kamisary dajuć prava raz 
u hod adatchnuć, ci kinuć z ruk snaćcinu-
s t rumant pracy dy pasłuchać peanaü pracy, 
jakija začytvajuć jamu roznyja agitpropy, ci 
profsajuzy, abo syndykalnyja bosy. Kab na 
dzieri nas tupny z tym-bolšaj zaüziataściu dy 
nibyta apraüdanaściu pahnać taho čałavieka 
na dalejšyja « straicielstvy »... 

Tamu t re ' bolej siannia, čym kaliś, kab u hety 
dzieri čałaviek staü sam pierad saboju dy üsłu-
chatisia ü słovy : « Što pamoža čalavieku, choćby 
i üvieś śviet zdabyü, a na svajoj dušy panios 
škodu ? » Ci tyja inšyja — « Nie adnym tolki 
chlebam žyvie calaviek, ale i slovam, vyjchodzia-
čym z vusnaü Bozych ». Abo tyja šče inšyja : — 
«Čaho vy žuryciesia, malaviernyja sto budziecie 
jeści, abo sto picimiecie dy ü sto pryadzienieciz-
sia ? Ciž bo nia viedaje Ajciec vas u niebie, što 
hetaha üsiaho vy patrabujecie ?»... Tamu šu-
hajcie piers valadarstva Božaha i praüdy jaho-
naj, a üsio insaja dadascca vam ». 

Tamu voś śv. Eklezija s tavić siannia u hety 
dzieŭ za prykład śv. Jazepa ramiaśnika (ciaś-
lara) dy kaža sianniašniamu čałavieku jaho 

(hl. b. 8) 
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E6ZAM1NAGYJNYJA DAKUMANTY Dr. FRANGISA SKARYNY U PADUANSKIM UNIVERSYTEGIE 
(Dal. praciah z N. 56 ZniČu) 

Gratie in medicinis amore dei magistri Francisci 
rutheni, quondam Domini Luce. 

In Christi nomine, amen. anno eiusdem Nativitatis 
millesimo quingentesimo Duodecimo, in diction° XV, 
die Veneris, quinto Notiembris, Padue, in Ecclesia 
Sancti Urbani, hora XVII', Convocato et more solito 
congregato Sacratissimo Collegio famosissimorum artium 
et medicine Doctorum Paduanorum, de Mandato Ex-
cellentissimi Artium et medicine doctoris magistri Thadei 

Zaciemka na marhinesie dakumantu : Biesplatna z 
Božaj miłaści (egzamin) z medycyny mahistra-Franciša, 
bielarusa, syna Sp. Lukaša. 

Ü imia Chrystusa, amen. hodn (ad) jahoz Naradžennia 
tysiača pjaćsot Dvanaccataha, ŭ vykaźniku XV, dnia 
Venery (ŭ pjatnicu), pjataha Listapada, ŭ Padvie, ŭ 
Eklezii Sviatoha Urbana, a hadzinie XVII-taj, zaha-
dam Dastojnaha doktara j mahistra Navuk i medycyny 
Tadevy Mussati, vicepryjora spaminanaj tut Kalehii, 

Mussati, viceprioris Dicti Collegii, cum consensu Do- za zhodaj Spadaroŭ Radnych Kalehii, byla sklikana j 
minorum Consiliariorum dicti Collegii. Quo quidem abydnym cynam zystaŭlena Svietłaja Kalehija najsłaii-
Collegio sic conuocato prefatus Dominus prior dixit. Ex- niejšych Paduanskich Doktaraŭ navuk i medycyny. 
cellentissimi Domini Doctores, causa conuocationis cx- Hetaj voś tak sklikanaj Kalehii vyšuspomnieny Spadar 
cellentiarum nostrarum est ista : Est quidam Doctis- pryjor skazaŭ. Dastojnyja Spadary Doktary, pryČyna 
simus Juvenis artium Doctor, pauper, qui a longis- sklikannia vasych dastojnasciaŭ jost taja : Jość (tut) 

X * > > "X" 

simis partibus forsan per quatuor millia milliaria et 
ultra ab hac preclara Ciuitate, pro Augumentando famam 
et honorem illius huiusque florentissimi Communitarii et 
Sacri Collegii nostri ad illam se contulit : et uellet sibi 
concedi de dono et gratia speciali ac amore Dei per hoc 
Sacrum Collegium in medicinis. si placet Excellentiis 
Vestris ipsum introduci faciam. Oui quidem Juuews 
et Doctor prefatus Nominatur Dominus Franciscus quon-
dam Domini Luce Scorina de Poloczko, Ruthenus. 
Quibus sic peractis, fuit introductus Dictus Magister 
Franciscus et petiit humiliter ac reuerentcr sibi concedi 
gratie (sic) in medicinis amore dei, ut supra expo-
situm est per prefatum Dominum Vicepriorem. offer-
rensque se pre~ 
dicare ubilibet 
famam honorem 
et utilitatem no-
stri Collegii et 
cuiuslibet Docto-
rum in particu-
lari. Quibus sic 
Dictis Examina-
uit artium Col-
legium. Et pre-
fatus Dominus 
Viceprior dixit. 
Domini Docto-
res, vos audiuis-
tis istum pau-
perem et Doc-
tum Juuenem. si 
est aliquis qui 
vellit aliquid di-
cere, surgat ct 
dicat apponere 
suum. Et tan-
dem factis mul-
tis sermonibus et 
arengationibus 
inter dictos, Do-
minus Doctor 
Dictus Dominus 
Viceprior posuit 
partitum perso-
nis infrascrip-
tis, videlicet : 
qu/bus placet 
quod dictus Do-
minu. Francis-
cus habeat gra-
tias in medicinis 
amore Dei cum 
dispensatis sta-
tutis in rełiqu-
is, ponant bal-
lotam suam in 
piside rubra af-
firmante, quibus 
vero non płacet, 
ponant in viridi 
negante. Et sic 
Ductis ballotis 
fuit obtentum 
Dictum parti-
tum nemine dis-
crepante. 
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adźin nadta Vučony Junak Doktar (pryhožych?) navuk, 
biedny, jaki prybyŭ z vielmi dalokich ad hetaha prasłaŭ-
naha Horadu mo na Čatery tysiacy dyj bolej mil staron, 
dla Pabolšannia słavy j honaru jaho dy jahonamu kvit-
niejučamu Susposlstvu j Svietłaj Kalehii našaj : i cha-
cieŭby pryznannia praz hetu Svietłuju Kałehiju ź łaski j 
miłaści Boha medycynskaha tytułu (dono). Kali zvołicie 
Vašyje Dastojnaści, ŭviadu jaho. Zaviecca hety vyšus-
pomnieny Junak i Doktar Spadar Franciš syn Lukaša 
Skoryna ź Połacka, Biełarus. Pa vykananni hetaha byŭ 
uviedzieny Nazvany Mahistar Francis i pakorna j viet-
liva prasiŭ na miłaść bosku łaskavaha pryznannia sabie 
ŭ medycyme, jak było vyśej skazana praz uspomnienaha 

Spadara Vice -
pryjora; padru-
čajuČysia ŭsiu-
dy pašyrač čeść 

**"'ł ' słavu j karys-
. , ^/ ," , nasć našaj Ka-
- łehii dy kaznaha 

"''•"" Doktara asobna. 
••*•' -'V ••- - "- . , ; • • *,* w**<r -..-.'-._, Pavykazanni 

- •*•.-„ :.,'."'** 5.,. V-M^ - hetaha Kałehija 
v*~ - - . navuk Egzami-

'•''• " -—• »-<^*,v-•s.vw- , : - " _ navala. Vyś-
^ ^ «-»«* >*i> w (. -• , . mianavany Spa-

» -; f , • _ ' dar Vicepryjor 
abjaviŭ: Spa— 

'^ v "':'**""'' \ *••• <- dary Doktary, 
- : ...»••. ~<^~ CA- ̂  - vy culi hetaha 
„ t , t ^ * - v " «V." bicdnaha i Vu-

•• C " * Čonaha Junaka. 
*' " , " "'"'**' -*-•••-• , \ Kałib chto cha-

•- -- *\t '"-*-*, ww :̂%-.•**-»-. - - %ł. t> ... cicŭ śto skazać, 
* w *--*w^ 1* ^ chaj ustaniej da-
'l* f- • • - * - . skaza svajo što. 

•**: ?ł- fr ' •* -.. * - .4*. - Tady, paśła JcoJ-
*^~:* &.T"*-V ,: ^vv^s,^. .,. kich pramovaŭ 
^wt^-.txvw* u s^-.-v- - ---" 's- dy picrasporaŭ 

z~y '"• miž pramoŭca-
^ ^ ' ^ •«-.•.. -7 mi, SpadarDok-
,, «-*- * . - , tar Vicepryjor 
^..., ^ vyznaČyŭ nižej 

padpisanym ha-
%'~" -* •* łasujučym, mie-

^^< ^ , .^ &; navita: chtozha-
1.-. --^- ^, . dzajecca,kabnaz 

».* . . vany Sp. Fran-
ciš mieŭ z Božaj 

r '" ' miłaści łas k i 
. , (biespłatnasć) 

; ^ z medycyny, pry 
zachavanni pas-

t tanovaŭ inšych, 
. -, - . N • 7' ,.,. . chaj kinie svoj 

^ , hołas ŭ urnu afir 
matyŭnuju Čyr-

f vonu. a chto nie 
>-• - < - - . zhadzajecca chaj 

.^... f^-,v -v - kidaje ŭnehatyŭ 
nuju zialonu. I 
tak praviedzie-
naje hałasavan-
nie nia vykazała 
niadnahosupra 

J civu. 

. * < £ * : - * • 
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JESUS MARIA 
Tentatiuum in medicinis Domini Magistri Francisci 

Rutheni. 
M.D. XII Die Sabbati sexto Nouembris Padue. in 

Ecclesia Sancti Urbani. hora XXII*. 
Conuocatis et congvegatis Excellentissimis Doctoribus 

Sacri Collegii Dominorum Artium et medicine Doctorum 
Paduanorum in loco solito. Ex Mandato Egregii artium 
et medicine Doctoris Domini magistri Thadei Mussati 
Viceprioris, tentatus fuit Eximius avtium Doctor Domi-
nus Magister Franciscus quondam domini Luce Scorina 
de Poloczko, Ruthenus, in Medicinis super punctis hoc 
•mane sibi assignatis. Et quoniam ipsa punctamemoriter 
recitando, ac Argumenta contra se facta reassumendo 
et optime resoluendo elegantissime se habuit, Ideo ab 
omnibus Doctovibus Collegii pvedicti ibi existentibus ne-
mine discrepante fuit Idoneus iudicatus, et Admittendus 
ad Examen suum pviuatum in Medicinis. Et ita merito 
admissus. 

Sub promotovibus, videlicet, Domino magistro Fran-
cisco de Noalis, Domino magistvo Francisco de Este, 
Domino Magistro Hievonymo a Muvlo, Domino magistro 
Bartholomeo Barisono et Domino Magistro Hieronymo 
de Urbino. 

Nomina Doctorum qui interfuerunt 
Qui quidem Dominus Franciscus iurauit item in fovma. 
D.M. Thadeus Mussatus Vicepriov 
D.M. Bartholomeus a Volta 
D.M. Franciscus de Noali 
D.M. Franciscus de Este 
D.M. Hieronymus a Mullo 
D.M. Nicolaus de Noali 
D.M. Aureli-

us Boneto 
D.M. Hiero-

nymus Rubcus 
R.D. Bavtho- . v 

lomeus de San-
cto Vito 

D.M. Hievo-
nymus Maripe-
tvo 

D.M. Bavtho-
lomeus Bariso- [ "* ,. \ 
nus •« -": 

D.M. Hiero- ^ . - ^ ^ V t ^ 
nyinus de Ur-
bino 

D.M. Antoni-
•us de Soncino, . ., . . 

et 
D.M. Marcu- % 

santonius de la- «.. " *? o 

JEZUS MARYJA 
«Proba (egzaminacyjnaja) z medycyny spadara ma-

histra Franciša, Biełarusa» (Zaciemka n a marh ines ie ) . 
M.D. XII. Ü Sybotu šostaha Listapada, ŭ Padvie, 

ŭ Nabozni Sviatoha Urbana, ŭ hadzinie XXII. 
Sklikanymi j zhrupavanymi, zahadam ÜsieČesnaha 

Doktara navuk (ar tyst . ) i medycyny Spadava Mahistra 
Tadevy Mussati Vicepryjora, Dastojnymi Paduanskimi 
Spadarami Doktarami Navuk i medycyny, ŭ abydnym 
(jah zaüsiody) lokali, byŭ vypvaboŭvany (egzaminacyjna 
a p y t v a n y ) pa punktach, tajež ranicy sabie vyznacanych, 
Vydatny Doktar navuk Spadav Mahistar Franciš, syn 
Spadara Lukaša z Polacku, Bielarus. I, dźiela vielmi 
trapnaha vykładu hetych punktaŭ, recytujuČy ich napa-
mieć dy reasumujucy j nadta mietka źbivajufy pva-
ciŭnyja Arhumanty, pry naležna-vietlivym trymanni 
siabie, — byŭ praz usich, biez vyniatku, pvysuinych 
Doktaraŭ vyšuspomnienaj Kalehii pvyznany Zdolnym 
i hodnym dapusčennia da pryvatnaha Egzaminu z Medy-
cyny. I istavietna byŭ dapuščany. 

Pvomotorami byli, mienavita : Spadar mahistar (pra-
fesar ?) FvanciŠ z Noalis, Spadav mahistav Francis z 
Este, Spadar Mahistar Hevanim ŭ Muvlo, Spadar mahis-
tav Baŭtramiej Barisono i Spadar Mahistar Heranim z 
Uvbino. 

Tut toj Spadav Franciš znoŭ prysiahnuŭ u formie. 
Imiony Doktaraŭ prytymbytnych (zac. n a mark . ) : 
5 (padar) M (ahistar) Tadeva Mussatus Vicepryjor 
S.M. Baŭtramiej u Volta 
S.M. Franciš z Noali 
S.M. Fvanciš z Este 
S.M. Heranim u Mullo 

'5 - - • K 

V ' • ł ' r - » - -v * 

* 

A • - * - -

* -• 
ł — - • t -- v^ - - f ^ 

S.M. Mika-
'fi łaj z Noali 
S S.M. Auvel 

Boneto 
S.M. Heva-

nim Rubeus 

P.S. Heranim 
Maripetro 

S.M. Baŭtra-
miej Bavisonus 

S.M. Hera-
nim z Uvbino 

S.M. Antori 
z Soncino, i 

S.M. Mar-
kanton z Janua. 

—r (d. b.) nua. 
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DZIEN USVIACIN PRACY 
naśledavać. A tym, jakija üziali sabie manapol 
na abaronu pracujučych, prypaminaje, što i 
üsynotileny im Zbaviciel ciaślaryü i svajoju 
pracaju uśviaciti dy tišlachotniti ludzkuju pracu 
da taje miery, što tisiakija ludzkija pachvały ti 
paratinanni z tym faktam mohuć jejnuju 
dastojnaść chiba tolki prynizić. Dziela taho, 
faktyčna, ti vierchavodztvie sapraüdy pracu-
jučaje klasy potinahodnaj (z dušoju i ciełam) 
staić tolki Chrystus, syn ciaślara ; a ü zasno-
vach modernych kamunapryhonnych dziarža-
vati — Marks, zusim nie rabotnickaha pacho-
džannia, a—rabati łaśnicki daktryner, jaki nie 
kaštavati ni pracy, ni doli pracujučych masati. 

Chrystus ździejśnivaje toje vierchavodztva 
praz svaju ustanovu Sv. Ekleziju, najvyšejšy 
Pastyr jakoje trymaje zaüsiody ruku na pulsie 
žyćcia i prablemati sacyjalnych. I kali naśpieła 
patreba pastavić na publičnuju vokandu ra-
botnickuju prablemu, Papiež Lavon X I I I ahła-
šaje (15.V.1891) svaju pamiatnüju Encykliku 
« Rerum Novarum », ü jakoj pavučaje ab pa-
chodžanni, abaviazku, dastojnaści j važnaćci 
dy pravoch pracy j zaklikaje chryścijanskija 
pracotinyja masy da surjoznaha vyrašennia 
ichnich prablemaü u śviatle vykazanych u 
Encyklicy pryncypaü. 

15 travienia sioletniaha vializarnaja manifes-
tacyja pradstatinikoü tych-ža masati z usiaho 
śvietu śviatkavała na Placy Sv. Piatra ti 
Rymie 70-tyja tihodki taho histaryčnaha ahła-
šennia. 

Daühi šlach arhanizacyjny prajšła heta chryś-
cijanska-sacyjalnaja sprava, pakonyvajučy nie 
adnu t rudnaść i varožaść. Nie apošniaj z 
asiahnutych metati važniejšych źjaülajecca toje, 
što jana pieraaryjentavała dahetulašniuju pa-
myłkovuju śvietavuju apiniju, jakaja titoje-
samlała rabotnicki ruch z kamunizmam, a 
Pieršy Travien — z śviatam tolki marksistotis-
kich rabotnikaü.. . 

Šeść hod t amu nazad Papiež Pius X I I pierad 
zybranaj trochsottysiačnaj masaj chryścijans-
kaha rabotnictva na tymža Placy Sv. Piatra 
uračysta achryściti hetaje pieršamajskaje śvia-
ta, vyznačajučy jaho uračystaściu Sviatoha 
Jazepa Ramieśnika. Hetkim čynam chryści-
janstva jašče adzin raz pieratvarała j adkuplała 
pavodla svaich dastojnych tradycyjati, śviata 
pahanskaje. Sviata rabotnika stałasia śviatam 
asabistym kažnaha čałavieka, stałasia dniom 
sahdarnaści tisieludzkoje j chryścijanskaje. 

(Z rad. chvali) 

ZUK U MUZEl 
Raz Zuk zbłudziü ü vialikim miescie, 
Papaü ü muzej. « Davajcie jeści! » 
Hudzič i bačyć — zaharodki ; 
Tam kalidor jšoü nie karotki ; 

Małunki, abrazy, fihury — 
Adzietyja i tak, z natury. — 
Nieviedama, što boU cikava, 
Abraz, ci rama, ci sprava ? 

Pačaü žuk z hora ü šyby bicca : 
Choć plac, niama dzie prytulicca! 
Tak čysta üsiudy — až błiskuča... 
Na ščaście, ü sieniach byla kuča 

U košyku. Nu, abłižysia — 
Jež, brat, choč ty raśpieralysia! 
Abjedkaü — poüny restaran. 
Marmoča žuk : « Voś tut ja — pan. 

Ech, dreni smat dla majej čeści — 
Majo üsio scascie — pić dy jeści »/ 
Było bahataje śmiaćcio : 
Najeüsia žuk na üsio žyćcio. 

A toje dzieła było ü lecie. 
Praspaü paüdnia ü staroj hazecie. 
Padviečar sam-saboj, biaz tołku, 
Jak vylez, trapiü na ihołku, — 

Pryhozy egzempłar navuki — 
Papaü prafesaru u ruki, 
Pad škło, z zapiskaj pa-łacinie : 
« Žučok pałeski ciomna-sini ». 

Tak histaryčnyja padziei 
Nas chočuć pryšpiłić ü muzei. 
Śmiaćcio čužoje — voś spakusa 
Dła samadura Biełarusa! V.A. 

AMIELSKI PIERAKLAD TVORAÜ BIELARUSKICII PAETAÜ 
Paśla apošniaj vajny adzin damarosły krytyk bie-

łaruskaj litaratury ćvierdžiŭ, što niama zachodnia 
eŭrapejskich pierakładaŭ tvoraŭ biełaruskich paetaŭ 
vyklucna tamu, što ŭ henych tvorach niemahčyma 
znajści temaŭ, jakija-b cikavili usich ludziej. Hetaje, i 
padobnaje jamu, ćvierdžannie absalutna falšyvap. 

Heta jasna dakazała Miss Rich, maładaja, ale 
nadta zdolnaja anhielskaja paetka, jakaja pakachała 
biełaruskuju paeziju. Jana ŭ svaim malenkim zborniku 
vieršaŭ OUTLINES nadrukavała taksama pierakład 
nievialikaj častki « Symona Muzyki» Jakuba Kołasa 
(anhielski zahałovak : T H E SONG OF T H E BELLS 
from «Simon the Musician»). U henaj knižcy jość 
dva aryhinalnyja tvory pra Biełaruś : « Enigma» dy 
« On the Anniversary of the Battle of Slutsk ». Vyskazy 
anhielskaj krytyki ab OUTLINES vielmi dobryia, 

« Outposts » piša : «Miss Rich biassumniŭna maje talent». 
Z sobskaj inicyjatyvy, Miss Rich pasłała ŭjto tak-

sama anhielski pierakład dvuch biełaruskich vieršaŭ, 
«Zorka Venera» Maksima Bahdanoviča i Ugtup da 
«Symona Muzyki» Jakuba Kołasa, u anhielskuju 
antalohiju 1961 h., jakaja vosienniu budzie nadruko-
vana vydaŭcom «The Venture Press, Hull $. Ahra-
madnaje značennie vielmi važnaha dla biełaruskaj 
spravy pačynu tak vidavočnaje, što niama patreby 
ab im tut pisać. Chaciełasia-b tolki źviarnuć uvahu na 
abaviazak biełarusoŭ pašyrać henuju antalohiju miž 
ludzmi paanhielsku havoračymi dyj samym z jaje ka-
rystać. Z druhoha-ž boku kapitałaŭ vydavać nia treba, 
bo ŭ Anhlii knižka budzie kaštavać tolki 7 šylinhaŭ, a 
ŭ Z.Š.A. adnaho dalara. Zacikaŭlenyja mohućpisaćna 
adras : OUTLINES, 6, Luna Street, London, S.W. 10. 

Direttore respons.: Dott. A. FRUTAZ 
Posta indir.: Dott. P. TATARYNOVIC 

Roraa, Via della Camilluccia, 24 
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